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Wiadomości /.a^rauiceiie.
—  Wiedeń. 26 P azd zierm k a . —

Nasz jluy inspektor rządowych kolei żela­
znych ,  pun Ncgrelli,  uda się w przyszłym mie­
siącu do P aryża ,  w celu naradzenia się z j n -  
źenierami Stevenson i Dubaieau względem ka- 
nalizowanta międzymorza S uez,  do. czego pla­
ny ju ż  są ulużoue-

—  M edio lan  20  Października. — 
Tutejsza gazeta donosi: Juk w prowincyi l?a- 

v ia ,  pozrywane zostały i w pro w. Looi tamy 
zasłaniające od wylewu rzeki P o ,  i1 woda do­
szła, d. 19 paźdz. pod Piaceucyą do największej 
wysokości w tem sloiecm. Powódź rozszerzy­
ła ie na wszystkie okolice prócz wyżej poło­
żonej okokcy Orio i Corte San \tidrea. Droga 
rz j  ruska na przeslrzeui od Fombio aż do Tre- 
senda i St. Rocco zalana była wodą.

—  HollundyU. —
Róźneini ju ź  czasy usiłował rząd hollender- 

ski korzystać z kopalni złota na pobrzeżu Gwi­
nei , nigdy to jednak nie udało mu s ię ,  szcze­
gólnie z powodu niepomyślnych klimatyczuych 
wpływów tego kraju na górników. Gazety hol- 
lenderskie zapewniają , że przeszłego lata wy­
słał rząd do Niemiec zdolnego urzędnika z mi­
nisterstwa osad, dla nakłonienia ku temu celo­
wi kilku ukształcemyrh górników z saskiej szko­
ły górniczej w Frejburgu, Usiłowanie to po­
wiodło się teraz zupełnie , i odjazd tych Niem­
ców do Gwinei ma nastąpić na początku przy­
szłego roku.

— P ary i  31 Października.
Lcrd Normanby miał w niedzielę długą kon­

fe ren c ję  z kremem ; wskutku tej atidyencyi p. 
Guiźoi zpowodowauy został do zawieszenia za­
mierzonej mojyfikacyi gabinetu.

Flota admirała sir Wiliam Parker mpuściła 
daia 16 rzekę T ag ,  udając s.ę ku zachodowi 
z zapiecźęLowanemi rozkazami.

W  dziennikach Marsylskieh z dhia 27  czy­
tamy: angielski okręt pakietowy kompanii w scho­
dniej A rie l, wyjechał z Alexandryi duia 20  b. 
m. o godz. 12 i 33 iriuut w południe , i p rzy ­

był Wczoraj o godz. 8 wieczór na zatokę Fri- 
cul. Tan pakiebot pp/.ywiozi do Marsyłr depe­
sze z indyj wschodnich dla dzienników, które 
natychm.ast wyprawione zostały nadzwyczajue- 
mi gońcatn. do Londynu. Depesze pod tąż da­
tą musiały być wysłane jednocześnie z Alexan- 
dryt do Tryeslu na pakiethocie oddanym pod, 
rozporządzenie pana Waghorn.

Z Algieru piszą pod dniem 22 b. m.: » Pa­
rowa fregata K a c y k ,  przybyłe z O ra n u ,  do­
niosła, że je ń cy  arabscy, którzy mają być w y­
mienieni za j eucóv f rancuzknh , znajdujących 
się w deirze ,  przybyli do zachodniej p row in­
cyi i wysłani być mieli do granicy.

» Powszechnie sądzą w tej pfówitfćyi, i e  
kroki nieprzyjacielskie rozpoczęte zostaną za­
raz  po wymiauie jeńców. Pogłoski wojenne już  
obiegały na gr.°mcy, i przedsiębrano nadz wy— 
Ca ijnc śrouki w .r lem sen, aby stawić czoło Abd- 
e lkaderow i, który uorganizowak dość znaczny 
korpus wojska w stronie Tazza. Broui i: aiau- 
oicyi dostarczono niu właśnie z Gibraltaru, gdzie 
utrzymuje ajentów. W  tym stanie rzeczy je­
nerał porucznik Lavaignac zgromadza znaczne 
siły w Lalla-Magruśa.

» Kilko pogranicznych pokoleń, które zac.-ę- 
ły się do aas zbliżać w ost. luich t / .*ach , wa­
hają się teraz i zdają się uczekiw ar na wy­
padki. Widocznem je s t ,  że Ab-, ik o r kazał 
itr. zapowiedzieć blizkie swe p r a n i  i. „

Hiszpański pułkownik Ramon . .. /, ,,, lire.
sztowauy został w Chalous jak j . ( k  u  ̂ llaj_  
czyuuiejszych ajentów hrabi Moulemolin.

P. L eyerrie r  otrzymał polecenie do odbycie 
podróży naukowej , aby poznać narzędzia w nie­
miecki, h obserwatoryach astronomicznych.

S łychać, źe uasląpito polityczne zbliżenie się 
między angielskim i francuzkim gabinetem i lord 
Palmerstun zaproponował, aby wspólnie z Fran- 
oyą np rządkować kw rstyę  mexykańską. Ale 
ta wieść znajduje mało wiary

—  D nia ] L is/opada. —
Commerce donosi , ż e poseł angielski miał 

w  dinu 2u długą konferencją z k ró lem , i że 
po tej kouferencyi trzy uastąpiły . r e : oy: mar-
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s z l e k  Soult odmówił po prostu swej dymissyi, 
hr. Hossi nie chce być ministrem oświecenia, 
a  od hr. Jarnac z Londynu nadeszła d. 27 de­
pesza potwierdzająca objawienia z strony lor­
da Norroauby królowi uczynione, to je s t ,  źe 
p. Peel z swemi przyjaciółmi politykę witrów 
w  kwesty! hiszpańskiej w zup jłności popierać 
będzie.

Według korrespoudencyi gaz. Times, Infant 
Don Enriąue miał objawić życzenie powrócenia 
do Madrytu , gdzie ma być awansowany na ad­
mirała.

— Dnia 2  Listopada. —
0  podróży x ięstwa Monlpensier z Bayonny, 

nie nadeszły tn je szcze żądne wiadomości. Z 
Bajonny donoszą- jeszcze 'o  icb lam pobycie, źe 
królewicz dał dnia 22 objad na bO osób, ua 
który i władze miejscowe były zaproszoue. W ie­
czór xięstwo Montpensier zaszczycili teatr sw o­
ją  obecnością. Nazajutrz miasto wyprawiło ua 
ich cześć wspaniałą ucztę., na której xięźna 
pierwszego koutradanss tańczyła z Merem fla- 
jouny, a xżę  Montpensier z jego córką.

Conslilulionnel donosi, źe kroki nieprzy­
jacielskie rozpoczęły się na nowo między Mon- 
tevideo i B uenos-A yres ; je s t  to pierwszy sku­
tek" układów, jakie pan Hood z Rosaseo. i Ori- 

-hem za w ar ł ,  a których w Monteyideo przyjąć 
nie chciano. Jakkolw iekbądź, Oribe pierwszy 
rozpoczął kroki nieprzyjacielskie, uderzył na 

- Maldonado, ale ze stratą odparty został.
M onileur donosi, źe królestwo Juić i fami­

lia królewska przesłali ministrowi rolnictwa i 
handlu 120,000 fr. na wsparcie dotkniętych po­
wodzią. Prócz tego k ró l ,  królewiczówie i xię- 

, źniczki przeznaczyli oddzielue summy dla do­
tkniętych powodzią w ich dobrach.

Minister robót publicznych, pan D u rm n ,  i 
podsekretarz s tanu ,  p. Legrand , wyjechali ztąd 
w  sobotę do B ruxelii , aby wspierać środki, któ­
r e  tow arzystwo Północnej kolei przedsiębierze, 
aby służbę ua tej linii ulepszyć.

Dz. P orlfeu ille , który najpierwej noinina- 
cyę p. Guizot na prezesa ministrów w miejsce 
marszałka Soult,  jako w  krotce nastąpić mają­
cą zapowiedział,  wynurza się w wczorajszym 
numerze w następujący sposób: » Gdy ów arty­
kuł był pisany, stosowny był stan rzeczy . Ale 
w  polityce stan rzeczy zmienia się niekiedy lub 
modyfikuje stosownie do zmiany wypadków lub 
umysłów. Zachodzi niekiedy zmiana chęci, nie­
przewidziana przeszkoda , niespodziewana oko- 

■ łiczność , które udaniu się najrozsądniejszych i 
najnaturalniejszych kombinacyj szkodzą. Gabi­
ne t  pozostaje w, teraźniejszym swoim składzie, 
i nie sądzimy, aby przed zgromadzeniem izb 
jaka w nim zmiana zajść miała. Zresztą gdy­
by nastąpiła zmiana p rezesa ,  nie zaszłyby je— 
duak wielkie zmiauy w gabinecie; ministerstwo 
liczy ^owiem dostateczną liczbę znakomitych 
członków, z których korona wybrać może pre­
zesa. « — Tortfem ile  uważany je s t  za zaufany 
organ ministerstwa.

—  Londyn  31 Października. —
W  skutku spóżniouegc przybycia gońca pa­

na W aghorn ź pocztą indyjską przez Tryest, 
tryumfują M- H erald  i inni obrońcy drogi przez 
Marsylię, tenibardzićj, że fiancuzki parostatek 
A r ie l  opuścił Alexaudryę o 15 miuut później 
niż parostatek angielski A rd en t, i p rzeszko-  
dzony przez niepogodę, potrzebował do Mar­
sylii 6  dni i 5 jodz iu ,  podczas gdy przy po­
godzie odbyć może tę podróż w pięciu a naj 
^więcej w 5 1 dnia. Prócz tego w skntkn po­
wodzi we F rancy i,  goniec marsylski stracił pół 
dnia czasu ,  pomimo to jednak podroż ta z A- 
lexaudryi do Londyuu odbytą została w 8 duiach 
i 12 godziuacb.

Times donosi z Bajouny o postępowaniu ta ­
mecznego konsula angi ilskiege w czasie w jaz ­
du xstw a Montpensier, źe takowe było bardzo 
uderzającem. W  skntku otrzymanej instrukcyi, 
nie tylko zaniechał zatknięcia bandery angiel­
skiej , co w czasie obecności członka królew­
skiej familii nigdy uie zaniedbywaną jest g rze­
cznośc ią ,  ale i kousulat był zamknięty i kon­
sul uie był obecny

lbrahim Pasza po swym powrocie z Anglii, 
przesłał tu dwóeb swoich synów ua wychowa­
n ie ,  powierzając ich panu Heldenmeier, rekto­
rowi szkoły Peslalozzego w Worksop.

Parowa fregata G ladiator  odpłynęła o n e -  
gdąj z  fo r tsu u u th  do Lisbouy z ważnemi jak 
m ó w ią , depeszami" admiralicyi dla admirała Par­
ker  j  dowódzcy eskadry augielskiej na morzu 
Sródziein-iem. Równoczesne odpłynienie puł­
kownika VVylde w  to samo m iejsce ,  jak  i w  a- 
domość o zamierzouem powiększeniu tamecznej 
eskadry, p rzekonyw ają ,  że rząd troskliwe da­
je  baczenie ua wypadki w Dorlngalii.

Uchwały onegdajszej narady gabinetowe), 
które G azelle  jake postanowienia wczorajszej 
rady tajnej og łasza , potwierdzają to co Times 
przed  kilku dniami doniosła. Parlament nie 
zgromadzi się przed 12 stycznia i porty do wol­
nego dowozu zagranicznego zboża nie będą o- 
tw arte .  Zwołanie parlamentu przy teraźniej­
szym stauie rzeczy, mówi Tim es , s z k o d z i łb y  
właśnie ce lo w i , w jakimby nastąpiło N ieszczę­
śliwy stan Irlandyi wymaga usilnie obecności 
sw ych-reprezentan tów . Obręb ich działania je s t  
te raz  w hrabstwach i miastach, nie zaś w L ou-  
dyuie. Mają oni działać nie zaś .rozprawiać. 
Mają oni obowiązki do spełoienia, a te są roiej- 
scowemi uie zaś parlameutowemi. Co Jo o -  
tworzenia p o r lą ^ ,  powtarza Times co już  po­
w iedz ia ła , źe obawy o przyszły niedostatek są 
bezzasadne , i takich środków Anglia nie po­
trzebuje , aby się w  dostateczne zapasy zboża 
zaopatrzyć.

—  M a d ry t  28  P aździern ika . —
N aw et wyższe klassy oburzone są na postę­

powanie xci* R ianzares ,  zbyt znchwałe wzglę* 
dem rodziny królewskiej'. Jedeu z posłów wsta­
wiał się był za dwoma rodaczkami swemi, zna- 
kumitemi wprawdzie datnam. co do stopnia, a- 
le dwójzuacznej repulacy i, aby zostały na bal
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do zamku zaproszone. Atoli minister spraw za 
giaoiczuych odmowną udzieli! mu odpowiedź, 
powołując się na t o , źe sama królowa oświad­
cz y ła ,  iź sobie nie życzy widzieć te dam / u 
siebie. Z tern wszystkiem znajdowały się one 
na t /m  balu i tu dopiero wykryło s i ę , źe j e  
x iąźę  Rianzares zaprosił. Prezes rady mini­
s trów  musiał dać za to owemu posłowi piśinieu- 
ne  zadosyć uczynienie.

D e k r e t , mocą którego x ż ę  Rianzares miał 
t y ć  wyniesiony na godność xjęcia krwi królew­
s k ie j , oył j u t  ułożony, ale ze względu na po­
wszechną ku niemu n iechęć , nie śmieli go do­
tąd ministrowie do podpisu królowej przed­
stawić.

Onegdaj wszystkie wojska ustawione były 
w  paradzie na Prado i przed bramą Aiocha 0  
god. 3 przybyła konno królowa w towarzystwie 
swego m ałżonka , jego ojca i licznych je n e r a ­
łów , i przejeżdżała szeregi. '

-Jlny kapitan Gallicyi ruszył z wojskami swe- 
mi nad granicę Portugalii.

R ozm aitości.

PRZYGODA W LASACH PQŁN. AMERYKI.
P rzebyw szy dw a miesiące nad brzegam i jeziora 

C ham plain , opuściłem , kolonię, w  ctlu  zwidzenia 
zachodnich okolic. Chciałem  przeniknąć do ow ych  
lasów  odwiecznych , zam ieszkałych przez ' niezlę- 
kn ionych strzelców , tu ła jący ch  się po niezm iernych 
S a w a n a ch , owe ostatki plemion in d y jsk ich , co to 
ob aw iając  się zbliżenia L  a łyc h  tw arzy, Spogląda­
ją  na postępy Cyv> dizaeyi okiem rozbitka , któremu 
pędzący b a łw an  pochłonięci! m grozi, P i ze w id y ­
w ałem  w praw dzie oczekujące mnie niebezpieczeń­
s t w a ;  przeciwności i trudy, lecz nie m ogłem  d łu ­
że j oprzeć s ę  życzen iu , przebieżenia tych p ł a ­
szczyzn niezmierzonych , które w ed ług opisu po­
dróżnych  , jak  oko zasięgnąć m oże, zielone roz*a- 
czają ła n y , w idzenia tych  rz e k , które rozległym  
ró w n ają  się m orzom ;  chciałem  ujrzeć oko lice , 
gdzie roślinność tak jest s iln ą , że osty i krzew y 
pól naszych ' v dkiemi lim  stają się drzewam i i 
gdzie w  dzikiej 4iarmomi,Jży je  ptastwo piękriopióre.

W yobraźn ia moja m arzyła tylko o uiebezpie- 
^cznyeh przedsięwzięciach , o rom antycznych p rz y ­
godach ;  pobyt mó; w ow ych rozległych  przestw o­
rzach , w śród milczenia i ciszy puszczy, nasuw ał 
mi kolejno przyjem ne lub posępne myśli. Niezmie- 
rzoność p u sty n i, orkan w ykorzeniający ogromne 
drzew a w dalekie je %zanosząćy stron y, lam party, 
alligatory, grzechotnik i, s taw ały  przed um ysłem  
moim w poetycznych charakterach nie poznanego 
jeszcze niebezpieczeństwa.

U k o łysan y  temi romantycznemi uczuciam i, ra ­
dośnie opuściłem  spokojne moje mieszkanie i zw ró­
ciłem  się ku zachodowi. Pierw sze dni moje’/- p o­
d roży  nic mi godnego uwagi nie n astręczyły . O - 
ko ło  ósmego dnie dostałem  się w dziką okolicę na­
zw aną „krwawą. doliną“ . Okropne to nazwisko 
nadano temu miejscu przed kilku ‘ aty jako w ido­
w ni straszliwego w ypadku. Czerwone skóry n a ­
p ad łszy  tu na 3o anglików, okrutnie ich Wymor­
d o w ali, nie szczędząc ni kobiet ni dzieci.

W ycieńczony znużeniem , nie zdolny puścić się

d o le j, do nitki zmoczony, gd yż torowałem  sdbie 
dnia tego d róg’’  przez >agna , z których zaledwie 
koń mój m ógł się w yd źw ign ąć , w szystkie te oko­
liczności po łączyw szy  s ię , kaza ły  mi noc w  te* 
okrdpiiej przepędźić dolinie. U w ’ łzaw szy konia 
p rzy drzew ie i daw szy mu nieco liści ku ku iyd zo- 
w y c h , w yszukałem  suchego drzew a i l i ś c i , roz­
nieciłem  og ień , aby przygotować w ieczerzę, któ­
rą  z apetytem podróżnego spożyłem .

Słońce s k ry ło  się z blaskiem za górami zacho­
du . Noc otoczyła mnie sw ą z a s ło n ą ; drzewo tak 
u łożyłem  na ogniu, iż noc c a łą  m ógł się palić, 
następnie przyrządziłem  Sobie posłanie pod p y ­
sznym d ęb tm , gdzie spodziewałem  się w e śnie po­
krzepić i po trudach podróży w ypocząć. Lecz u -  
roczysta cisza w około mnie p an u jąca , p rzeryw a­
na niekiedy świstem w iatru , który z szumem od 
zachodu p ę d z ił, oka mi zm rużyć nić d ozw ala ły , 
a w yonraźnia p rzy w o ła ła  wspomnienie niezliczo­
nych  p rzy k ład ó w  mordów w lyfch okolicach do­
k o n an ych , a których spraw cam i b yli m ieszkańcy 
puszczy. Nie m ogłem  oprzeć się pewnemu uczu­
ciu b o jaźn i; w idząc się samotnym w tyrh lesie. 
Bojaźń , pow iększająca przedm ioty, w zięła p rzew a­
gę nad rozumem i odw agą.

Z d o ła łe m  nakoniec uspokoić moje wzruszenie i 
sen zm ysły  o p an o w ał, gdy w tern zdaw ało mi się, 
że s ły s tę  lekko około siebie poruszaiące się liście. 
Podniosłem  ociężałe pow ieki i ujrzałem  indyanina, 
stojącego pod t/m że d ęb em , który jeszcze ślady 
k rw i zachow ał i tak niespokojnych mnie nabaw ił 
m yśli. Indyanin sta ł m ilczący, niewzruszony, mo­
żna go b yło  w ziąć za p o s ą g , gd yb y oczy nie 
b y ły  wzniesione.

P rzy padającym  na niego blasku k s ię ż yc a , ł a ­
two poznać mogłem ubiór czerwonej skóry . Na 
zupełnie praw ie nagiem c ie le , ,  w  kilku kolorach 
oznaczc le b y ły  sym bola śmierci. Ogolona g ło w a  
zachow ała jeden tylko kosmyk w ło só w , który.m ie- 
szkańcy larów , jakb y  dla wezwania sw ych  nie­
p rzy jac ió ł do w yd arcia  go im zo staw ują ; kosm yk 
ten ozdobiony h y ł w ielkiem  p ió rem , którego k o - 
ńiec na ramiona sp ad ał. Biodra ściskał p a s , na 
którym  w isia ł tomaharok i d ługi nóż m yśliw sk i; 
pewien rocLaj sandałów  ze skóry  je len ie j, p o kry­
w a ł nogi aż do  ko lan , fuzya i łuk d o p e łn ia ły  u -  
zbrojeuia. Indyanin zd aw ał mi się być w ielkim  i 
siln ym , d obrej buaow y, postaw y szlach etnej, p e ł­
ne’] godności.

B łyszczące  jego oczy, w e mnie w lep ion e, ocza- ' 
ro w a ły  i o d u rzyły  mnie* niejako. Nie zrobiłem  
najmniejszego poruszenia, nie m ógł w ięc indyanin 
dostrzedz mego czuwania. Niepodobna mi skreślił 
w szystkich do duszy tłoczących się U czuć; krew , 
zda s ię , z a styg ła ’w  ży ła c h  , zaledw ie oddychałem ; 
m yśli się p o m ąciły ; L y łc in  jakoby zgnębiony. Mi­
nęło  kiłka minut.... Indyanin pozostaw ał w  tem sa­
mem położeniu i zacząłem  nareszcie m niem ać, że 
w o jo w n ik , który mnie tyle p rz e ra ż a ł, h y ł  tylko 
utworem  mojej w yobraźni. Godzinę przeszło  znaj­
dow ałem  się -yi tej trudnej do p o jęcia , nieopisanej 
trw o d ze , a żadne poruszenie tego mieszkańca lą- 
sów nie zapewniło mnie o jego istnieniu j życiu.

Z n u ż o n e  oczy zam knęły się na ch w ilę , a gdym  
je znów o tw o rz y ł,  nie u jrzałem  już okropnego 
indyanina, i teraz dopiero mocno b yłem  przeko­
nany; że tylko im aginacya moja obraz jego w yw o ­
ła ła .

W k ażd ym  innyn: ra z ie , podohny w ypadek spę­
dziłby  sen z oczu moich i przez noc pozostałą; lecz 
znużenie moje w  ciągu dnia tak b y ło  w ielkie , że
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mimo drżenia feb ryczn ego , -wkrótce znowu zasnu­
łem . Ja k  długo trw a ł sen m ó|, pow:'edzieć nie 
m ogę, to wiem ty lk o , zc gdym  oczy otw orzył, 
ogień juz g a s n ą ł, j  gęste chmui y, zaciem niające 
księżyc i zalegające niebo c a łe , srogą zapowiada­
ł y  burzę. Lecz jakież b y ło  moje p rzerażen ie , 
gdym  u jrza ł dzikiego stojącego w tej^e samej po­
sta w ie , w  jakiej go wieczorem widzieć mniemałem! 
M imowolnie pochw yciłem  pistolety, które obok s e- 
bic p o łożyłem  ; ale w tejź< chw ili d z ik i, spostrzegł­
szy to moje p o łożen ie, rzucił si? na mnie szybko­
ścią b ły sk a w icy , silnie w rękę tomahawkiem ud e­
r z y ł  i pistolet odbił na 20  kroków , p o ch w ycił mnie 
za g a rd ło , odebrał drugi pistolet, w ystrze lił z nie­
go w powietrze i zabrał mi fuzyę W szystko to 
stało  się w czasie krótszym  , aniżeli do opowie­
dzenia tego potrzeba. Byłem  w mocy dzikiego mo­

jego zw ycięzcy i sąd: i łe m , że mi tylko pozosta,j 
Bogu dusze poi cić. Moje spojrzenie, gęsta, oka­
z y w a ły  poddanie się losow i, leczm ógłzem  się spo­
dziewać w zruszyć serce dzikiego? (D . c . n j

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia. ] 7 do dnia .18 Listopada.
Stanowski Stan isław  ob., R akow sk i T ytu s, K a r­

czewska M arya ob., z Polski; —- W olski Piotr, 
W ernik W ilchelm , Konopka Stan isław  ob., A n te- 
cku Jozef, Damisz podporucż. ces. ross., z G alicyi.

W y je c h a li z Krakowa.
Hazclijuist T eofil ob., Gum iński Jó z e f, H erz- 

berg. Antoni, Uinku w i;z  S tan isław , K otkow ski S e ­
w eryn  ob., do Pólsk’;  — O giński jerern iarz  :rią- 
żę, Beimacik, Barth Bruno, L a s ig  A d o lf, do G a li­
cyi.

Doniesienia Urzędowe.
OBWIESZCZENIE

N r o. 6951.
Wł DZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH 1 SKARBU 

W RADZIE ADMINISTRACYJNEJ CYWILNEJ
M iasta K rakowa i  Jego Okręgu.

Na mocy upoważnienia Bady Admiuistracyj 
nej Cywilnej z dnia 12 b 01. i r. W. 5468 D. 
G. podaje dk» powszechnej wiadomości, iź w d„ 
1 Grudnia b. r. do godzioy pierwszej £ połu­
dnia w Biórach Wydziału Dochodów Publicznych 
i Skarbu przyjmowaue będą deklararye opieczę­
towane ua drodze licylacyi sekretnej w celu 
wypuszczenia w trzech letnią dzierżawę od d.
1 Stycznia r  p. 1847 poczynając, dochodu czo­
powego Skarbowego w miasteczku T rzeb iu i , 
poczynając od kwoty zlotycr polskich 1,200, 
czynszu rocznego; — ktokolwiek zatem je s t  w 
chęci wydzierżawienia tego dochodu, winien 
będzie złożyć aeklaracyą opieczętowaną wedle 
formy poniżej wyrażonej, sp isaną , a niemniej 
złożyć wKassie Głównej vadium  w kwoci; zło­
tych polskich. 120 i zyskać poświadczenie tego 
złożeuia na wierzchu deklaracyi.

W arunki do tej' dzierżawy, każdego dnia W 
godzinach kaucellaryjuych przejrzanemi być bę- ,  
dą mogły.

Forma Dehlaracyi.
L ł e k l a r a c y a .

.Mocą której podpisany obowięsuje się wziąść 
w trze-ch letnią poczynając od- dnia 1 Stycznia 
r. p. 1847, dzierżaw ę docbou czopowego Skar- 
buwego w miasteczku Trzebini,  pod warunka­
mi w Wydziale Dochodów Puhliczjiych p rz e j -  
rzaiienu zrozumianemi i przez podpisanego przy- 
ję ie tn i , a to zą kwotę złotych polskich (tu wy­
pisać kwutę liczbami i literami) czynszu ro­
cznego. (W yraz ie  datę , podpisać własnoręcznie 
1 wymienić miejsce zamieszkania, na wierzchu 
zaś deklaracyi zaad ressow ać): Deklaracya na 
wydzierżawienie dochodu czopowego Skarbo­
wego w miasteczku Trzebiui.

Kraków dnia 14 Listopada 1846 roku.
. Przewodniczący w Wyaziale 

M a i e w s k i .
( I r . )  p. o. Sekr. Popielecki

N ro  5876.
TRYBUNAŁ 

M a sła  K rakowa t Jego Okręgu 
Na skutek wniesionej prośby prz*z Barbarę 

z Spieehnwiczów Benowską i Józefa Spiecho- 
wicza rodzeństwa o przyznanie im spadku p j  
siostrze Wiktoryi Spietbo wieżowej z spadku po 
matce Maryanuie z Jędrzejczyków Spiechowi- 
czov. ej pozosla łegr, Trybuuał po wysłuchaniu 
wniosku Prokuratora na zasadzie art. 12 ust. 
Hip. z r. 1844 V z v w a  wszystkich do powyż 
rzeczoaeg* spadku na realimściach pod L. 54 
w gminie VII. oraz pod L. 282 i 284 w gmi­
nie VIII. M. Krakowa położonych, zabezpieczo­
nego. pra wa mieć mogących, aby się w ter­
minie trzech mresięczuym Ł lakowymi zgłosili, 
w przeciwnym bowiem razie spadek w mowie 
będący proszącym pi z /znau; m będzie.

Kraków i .  28  P.ździeWika 1846 r.
Sędzia Prezydujący 

J . P arttlsk i.
(2r.) ,_______ Z. SeKr. P. B urzy liski.

C E K )  Z B O Ź T  
N a targowicy publicznej W/. K rakow ie w 'ich 

gatunkach praktykowane.

D niu 16 i 17' 1. li.VTL.NEK u li, tT GIN t  Ł i 5 G atcneh

L is to p a d a od d 0 od do od 1 do
1 8 4 6  roku *• U - Z 1 li' L . g. z . n /.. K* i z.

K rz . ,  Pszenicy, 3t 36 - 33 — i u 15 31 — 32
,, Zyta......... 35 -- 36 — 33 — 34 - ; — — 32 _
,, Jęczmienia 29 - 25 ___ 27 ___ 23 15
o 0  ......., 18 ___ 19 — f5 — 16 24 _ 14
, ,  G ro c liu .. 1___ _ 39 — _ _ 37 _ _ _ ___ __

,, Jagieł. .. — — 56 — — — 54 - — ___

„  Rzepak letni — 22 - — 21 — — — —
,, zimowy — 27 — — —• 26 - — — - —
,, Tatarki.. — -- 22 - ~ — — — — —--
,, Soczewicy - -- -- — — — — — --
t, Ziemniak —- — 14 — — — — — — — --
, t Wielogr.. - --- 42 — — — — — - -
„  Koniczyny — ~ 90 — — — - — —

C e ntna r  siana od z ł .  4  g r .  — do zł. 3 g r .  — . C en­
tn a r  słomy od -zł. 4  g r .  — do zł. 3 gr .  15

S p o rz ąd zo n o  w B ió rze  K orain issarya tu  T a rg o 'veS°- 
K raków  dnia 17 L is to p a d a  1 0 4 0  r.

Kommissarz  T a r g o w y .  
/ / ' .  D obrzański, 

Pszorn  Adjunkł.


